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Rok XXIV. 


PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
3 K 10 h. -kwartalnie 
B K 80 h, półrocznie 18 K 
60 h., rocznie 37 K 20 h. 
Za odnoszenie do đomu 
dopłaca się 60 b. mies. 


Ha prowincyę z jednora- 
zową przesyłką pocztową 
miesięcznie 8 K % k. 
kwartalnie 1: K 43 bk. 
sółrocznie 2% K % b, 
rocznie 45 K 40 b. 


gr państwie niemieckiczi 
wartalnie 12 K, 


Wychodzi awa razy dziennie. 
WYDANIE PORANNE. 


ASS idari 


Listy pieniężne, przekazy 
na prenumeratę i insera- 
ty nadsyłać należy frau- 
ko do Administr. „Głosu 
Narodu“, — Prenumeratę 
oprócz agencyi upowa- 
źnionych przyjmuje ka- 
żdy urząd pocztowy w 
obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Re- 
klamacye nieopieczetowa- 
ne nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re- 
dakcya nie zwraca. 
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Biuletyn austr.-węgierski. 


Wiedeń, dnia 19. czerwca. 
Urzędówo donoszą dnia 18. czerwca: 


| 
| 


Wschodni teren, 

Wczoraj musiano wycofać załogę szańca mostowe- | 
goCzerniowce wobec koncentryczniego ognia działowego | 
bardzo przeważającego nieprzyjacieła. 

W nocy wymusił nieprzyjaciel w kiiku punktach 
przejście przez Prut i wtargnął do Czerniowiec. Nasze 
wojska opróżniły Czernioweć. 

W Galicyi wschodniej położenie jest niezmienione. 
Na zachód od Wiśniowczyka nad Strypą przeszkodzono 
przy pomocy ognia działowego rosyjskim atakom. 

Na Wołyniu zyskały nasze wojska na terenie i od- 
parły rosyjskie kontrataki na północ od Lipy, na północ 
cd Grochowa i koło Łokaczy. Onegdaj i wczoraj pozo- 
stało w naszym ręku jeńców 905 i trzy karabiny maszy- 
nowe, 

Na północ od odcinka Turya wzięły niemieckie siły 
zbrojne w skutecznych wałkach 11 rosyjskich oficerów, 
3446 żołnierzy, jedno działo i 10 karabinów maszyno- 
wych. 

Między Sokulem i Kołkami ponownie odrzucono 
siine rosyjskie wypady. 

(Grochów, na północ od źródeł Lipy, oddalony 
około 11 km. od granicy Galicyi a 35 km. od Sokala. 

PTurya, poboczna Prypeci, płynie w oddaleniu 
około 15 km. na północ od Włodzimierza Wołyńskie- 
20, — Przyp. Red.) 


Włoski teren. 


Na froncie Soczy przygotowali się Włosi znowu do 
ruszenia w kilku miejscach, a to na południową część 
Monte San Michele i na nasze górskie stanowiska na 
północ od przyczółka mostowego Tolminu; dzięki na- 
szemu ogniowi działowemu atak się nie rozwinął. 

W Dolomitach osłabła naogół nieprzyjacielska 'dzia- 
łalność. Tylko Monte Cadini znajdowało się chwilami 
w bardzo gwałtownym ogniu działowym, po którym na- 
stąpiło kilka słabszych, rychło odpartych ataków. 

Z obszaru Primolano i na nasz front na południowy 
zachód cd Asiago ponowili Włosi swe wypady. Zostały 
óne znowu wszędzie odparie. 


Południowe-wschedn: teren. 
Bez zmiany. 
Zast. szefa sztabu jenera!lnego v. Hufer mp. | 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 19. czerwca. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 18. czerwca: 


Zachodni teren, 

Na różnych miejscach naszego frontu między gra- 
nicą bełgijsko-francuską a rzeką Somme panowała żywa 
czynność artyleryi i patroli. 

Na lewym brzegu Mozy rozegrała się w nocy walka 
piechoty o wysunięty kawał rowu na południowym zbo- 
czu „Martwego Człowieka*. 

Na lewym brzegu rzeki przed niemieckiemi Stano- 
stanowiskami w lesie Thiaumont rozbił się silny atak 
francuski, przygotowany kilkugodzinnym ogniem. Ma- 
ł$ rów wzięty przez nieprzyjaciela w najprzedniejszej 
naszej linii zosiał w nocy znowu oczyszczony. 

Powtórzył się napad lotniczy na wojskowe budowle 
w Bar ie Duc. Jeden francuski dwupłatowiec spadł koło 
Lassigny w ogień naszych dział obronnych i roztrzaskał 
się. 

W okolicy Becange—La Grande na południe od 
Chateau Salins zestrzelił porucznik Wittgens swój szó- 


Zaka c Z ET PAPA OCZ. MA AEO LO 1 WAKE RPA AZ MŃK RDA KO „OG m ZZ LŚ ZZO OSC 


Sty, porucznik Hóhendori swój piąty aeroplan nieprzy- 
jacielski. 

Dnia 16. bm. o godzinie 6. wieczorem zauważono 
na północny wschód od lasu Hessen płonące szczątki 
francuskiego dwupłatowea, który uległ w walce powie- 
trznej, 


Wechodni teren, 

Grupa wojsk Linsingena odparta nad Styrem po obu 
stronach Kołków rosyjskie ataki. 

Między drogą Kowel—Łuck a odcinkiem Turya 
wojska nasze w skutecznych walkach wzięły do niewoli 
11 cficerów rosyjskich i 3446 żołnierzy i zdobyły jedno 
działo i 10 karabinów maszynowych. 

U armii generała hr. Bothmera nieprzyjacielskie 
ataki na północ od Przewłoki załamały się krwawo już 
w naszym ogniu żaluzyowym. 


Bałkański teren. 
Na terenie bałkańskim położenie niezmienione. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Walka o Czerniowce. 


Sprawozdawcy wojenni podają pod 
datą 16. b. m. następujące sszczesóły 
o walkach, które się toczyły w najbliż- 
szem sąsiedztwie Czerniowiec i poprze- 
dziły zajecie tego miasta. 

(—) Od czterech dni szaleje zażarta walka o Czer- 
niowce. Wśród znanych okoliczności dokonane przeło- 
żenie naszej linii bojowej między Dniestrem a Prutem 
spowodowało, że byliśmy zmuszeni opuścić przejściowo 
także nasze stanowiska na północny zachód od Czernio- 
wiec. Stało się to w sobotę, dnia 10. czerwca br. 

Cofnięcie linii bojowej odbyło odbyło się w tym 
bez walki, a grupa wojsk, które przez cały rok zajmo- 
wały te wysunięte stanowiska, przesunęła się w dolinę 
Prutu, w bezpośrednie sąsiedztwo Czerhiowiec. 

Z tą chwilą stała się stolicy Bukowiny i jej okolica 
najbliższa obszarem zaciętych walk, a wstępny bój o po- 
siadanie Czerniowiec rozpoczął się w niedzielę Zie- 
lonych Świąt. W dniu tym wydała tutejsza władza po- 
licyjna następujące urzędowe ogłoszenie: 

„Zwraca się uwagę ludności miasta, że miasto 
Czerniowce z dniem dzisiejszym, t. ją w niedzielę 
dnia 11. bm. może się znaleźć w linii ognia działo” 
wego. 

Wskazówkę powyższą zrozumiano należycie i bez- 
zwłocznie rozpoczęła się ucieczkaludności z mia 
sta. Od soboty patrzyłem też na obrazy najwyższej gro- 
zy. Uciekające tłumy tłoczyły się bez różnicy: narodo- 
wości i wyznania, opnszezając drogie im miasto, a tu 
już rozpoczęło się gwałtowne bombardowanie ze strony 
artyleryi rosyjskiej, ustawionej po drugiej stronie Prutu. 
Pociski padały na niżej położone części miasta i na 
dworzec kolejowy, ogień nie był jednakowoż jeszcze 
bardzo intenzywny. Od czasu do czasu wpadał pocisk 
do jakiegoś domu mieszkalnego. Nasze działa poczęły 
też wnet odpowiadać. Tak przeszła niedziela. 

W nocy był względny spokój, atoli z brzaskiem 
dnia. następnego rozpoczęło się znowu ostrzeliwanie na- 
szych stanowisk, przyczem także miasto stało się celem 
pocisków. Granaty palne ugodziły w szereg domostw 
i wywołały liezne pożary, których dymy przesłoniły wi- 
dnokrąg. Jeden pocisk padł na dworzec kolejowy, przez 
co budynek stacyjny został dotkliwie uszkodzony; inny 
szrapnel zabłąkał się w południowej części miasta, ranił 
tam trzy osoby i spowodował pożar w pewnym składzie 
drzewa. + py 

Ludzie, którzy pozostali w mieście, poruszają się 
z wyrazem ohawy w twarzy, a. każdy rozważa pytanie, 
czy miasto przetrwa ten ciężki kryzys. Smutny też jest 
widok. dzielnic miasta, które się stopniowo wylnudnia ją. 

Znowu nadchodzi noc; miasto pogrążyło się w ciem- 
ności, władze są zaałarmowane, magistrat zebrany na 
ratuszu urzęduje w permanencyi. Co godzina nadcho- 
dzą wiadomości, budzące nowe nadzieje. | . 

W nocy z poniedziałku na wtorek podjęli atoli Ro- 
syanie próbę zaskoczenia miasta od strony północno- 
wschodniej, tj. od: granicy, rumuńskiej. Około północny 
rozpoczęła się gwałtowna kanonada, od której miasto 
w posadach zadrżało. Wybuchające pociski jaskrawem 
światłem oświetliły okolicę, a w tym czasie Rosyanie 
xcszli na terytoryum rumuńskie, aby obrońców o- 


dla miejscowych prenumeratorów. 
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skrzydlić. Spotkali się tam jednak ze zbrojnym opórem 
pogranicznej straży rumuńskiej, wskutek czego wywią- 
zala się tam walka, w ciągu której 23 Rumunów zosta- 
ło ranionych. W tym czasie rozpoczęli też obrońcy mor- 
derczy ogień przeciw napastnikowi; walka trwała do 
godziny 3. nad ranem. Rosyanie doszli wprawdzie aż do 
Prutu, nie posunęli się jednak dalej, ginąc setkami 
w falach Pruntu. Uderzenie ich zostało w zupełności od- 
parte. 

We wtorek przedpołudniem rozpoczęła nasza arty- 
lerya niszczący ogień przeciw rosyjskim stanowiskom 
i próbom sforsowania jednego z naszych przyczółków 
nad Prutem. 

Uderzenie rosyjskie spełzło wprawdzie na niczem, 
walka o miasto jednakże bynajmniej nie ustała. 

W środę o godzinie 3. nad ranem rozwarło sie pie- 
kło. Walka toczyła się teraz o przyczółek mostowy 
Zuezka (półnoeno-wschodnia strona). Zdawało się, że 
tysiące ognistych gardzieli zionie ogniem na miasto, 
a ponieważ -działa nasze intenzywnie odpowiadały —- 
przestrzeń wypełniła się potwornym hukiem, poczem za- 
wrzała gwałtowna walka wręcz, obrońcy przeszli bo- 
wiem do kontrataku. Rosyanie, postępujący w szesnastu 
szeregach zostali rozbici, a zwycięsko posuwające się 
naprzód kolumny wojsk austro-węgierskich łamiąc opór 
wszelki doszły daleko pozaSadagórę, który 
nieprzyjaciel przed 5 dniami obsadził. 

W ten sposób — kończy sprawozdawca — miasto 
Czerniowce od czterech dni przechodzi ciężkie chwile 
rozstrzygnięć. Miasto Gorycya ma swego towarzy- 
sza niedoli. A jakkolwiek stolica Bukowiny nie ucier- 
piała tak wiele, jak Gorycya, to jednak walki o jej po- 
siadanie były niemniej zacięte, a ludność, która pozo- 
stała na miejscu wycierpiała równie wiele, jak tam na 
poludniu. Gdy piszę te słowa — notuje sprawozdawcea— 
kanonada trwa w dalszym ciągu; czujemy wszyscy, że 
nadchodzi godzina rozstrzygnięć i mamy nadzieję. ża 
tę chwilę zwycięsko przetrwamy.“ 

koako dk 

Jak wvnika z dzisiejszego doniesienia urzędowego 
zaszła atoli konieczność opróżnienia tego punktu wobec 
przeważających sił nieprzyjacielskich i opróżnienia sto- 
licy Bukowiny po 8-dniowej wytrwałej obronie. 
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Berlin. (Tel. pryw.) „Berl. Tageblatt“ donosi, że 
według oświadczenia wojska Rogersona z „Hamp- 
shire“, na którego pokładzie znajdował się lord Kitche- 
ner nieprawdą jest, jakoby lord Kitchener opuścił okręt 
i zatonął w łodzi ratunkowej, która się później wywróci- 
ła. Rogerson twierdzi, że jako ostatni znalazł. miejsce 
na tratwie a odbijające od. tonącego statku, widział lor- 
da Kitchenera stojącego na pokładzie „Hampshire“. 


Walki na wschodzie. 
Biuletyn rosyjski. 

Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Biuletyn rosyjski z dnia 16. b. m.: Wałki armii 
na południe od Polesia trwają dalej. Nasze wojska. za- 
dały nieprzyjacielowi w tych walkach ciężkie straty. 
O walkach w różnych odcinkach nadeszły następujące 
szczegółowe doniesienia: W okolicy na zaehód i „połu- 
dniowy zachód od Łucka nasza kawalerya ścigając 
nieprzyjaciela kilkakrotnie stoczyła z niem skuteczne 
walki. Na północny zachód od Krzemieńca nasze 
oddziały, należące do dzielnych wojsk generała Sa- 
charowa, po zaciętych walkach wyrzuciły nieprzyja- 
ciela energicznymi atakami z jego umocnionych stano- 
wisk między Kozinem a Tarnówką (3 klm. na 
południowy wschód od Kozina) nad Płaszewką. Jeden z 
naszych młodych pułków, dowodzony przez pułkowni- 
ka Tatarowa, przekroczył po zaciętej walce strumień 
brodząc po podbródek. w wodzie. Jedna kompania na- 
trafiła przytem na głębię i zatonęła. Dzielność żołnie- 
rzy i oficerów zmusiła nieprzyjaciela do ucieczki. Zdo- 
byliśmy dwa działa, wiele karabinów maszynowych i 
tysiące patronów. karabinowych, tudzież wielkie zapa- 
sv przewoźne. i 

Nasz piechota, wspomagana poteżnie przez artyle- 
rye, gwałtownym atakiem opanowała las Rostok ów 
(10 i pôł klm. na południe od Nowego Poczajowa). 
Wzięto przytem jeńców. jeden karabin maszynowy i je- 
den miotacz bomb. Dzięki bohaterskim atakom wejsk 
generała Szczerbaczewa  Austryacy opróżnik 
wczoraj stanowiska w okolicy Hajworonki i Gni- 
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łych Wód (8 do 10 klm. na południowy wschód od Haj- 
woronki). Na zachodnim brzegu Strypy, na północny za- 
chód od Buczacza, trwa dalej walka z Austryakami i 
niemieckiemi wojskami posiłkowemi. Dotychczas wzię- 
liśmy 6000 jeńców, zdobyliśmy działa i maszynowe ka- 
rabiny. Jeden nieprzy jacielski samolot obrzucił Tarnopol 
bombami. Dziełni kozacy dońscy wzięli wczoraj do nie- 
woli 7 oficerów i 600 żołmierzy. Powierzchownie obli- 
czając, wzięliśmy wczoraj do niewoli 14.000 jeńców i 
wiele materyału wojennego. 

Nad Dźwiną i dalej na południe aż od Polesia ogień 
piechoty i artyleryi. Nasza artylerya ostrzeliwała wczo- 
raj gwałtownie nieprzyjacielskie stanowiska w okolicy 
Dźwińska. Próby nieprzyjaciela, by w kilku odcin- 
kach przejść do ataku załamały się w naszym ogniu. 


attache jak i nowego szefa misyi marynarki admirała 
Palmera traktowano w Stadionie jak podejrzane o- 
soby i po przybyciu rodziny królewskiej pilnowali ich 
greccy tajni policyanci. 

Dzienniki francuskie starają się wobec tych przy- 
krych dła entente objawów usposobienia greckiej lu- 


jaw prawdziwego usposobienia narodu, który raczej jest 
wobec Anglii i Francyi zupełnie lojalnie usposobiony. 
Środki przymusowe. 


Berno szwaje. (B. kor.) „Matin“ donosi z Aten: 
Międzynarodowa kontrola finansowa nie chce zgodzić 


grecki bank narodowy. Rządy Francyi i Anglii po- 

stanowiły wykluczyć nową pożyczkę gre- 
cką z giełdy paryskiej i londyńskiej. 
Zaostrzenie blokady. 

Medyolan. (B. kor.) „Corriere della Sera“ donosi 


Telegram króla włoskiego. » 


Petersburg. (B. kor.) Aj. tel. petersburska. Car o- 
trzymał następujący telgram od króla włoskiego: Wraz 
z całym narodem włoskim żywię w duchu i uczuciu głę- 
boki podziw dla potężnej ofenzywy twoich wojsk. Prze- 
syłam ci najserdeczniejsze i najprzyjaźniejsze życzenia 
szczęścia. W przekonaniu, że wspólne wysiłki dopro- 
wadzą do ostatecznego sukcesu, proszę cię, byś przyjął 
zapewnienie, że przyjaźń moja jest niewzruszoną. Wi, 
ktor Emanuel. 


ładunków zboża nie przepuszczają okręty francuskie 


i angielskie: Położenie pogorszyło się. 
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Biuletyn turecki. 


Konstantynopol. (B. kor.) Ag. Mili. Z głównej kwa- 
tery donoszą: Front fraku: W odcinku Fellahie 
nieprzyjacielski pułk kawaleryi, który próbował dostać 
się na prawy brzeg Tygrysu, był zmuszony cofnąć się 
przed atakiem naszych oddziałów. przyczem utracił kil- 
ku żołnierzy i koni. Nasze oddziały wypędziły rosyjską, 
kawaleryę, którą w miejscowościach Serpuli Za- 
h e b, 25 klm. na wschód od Kasr Szirin znalazły w od- 
wrocie z tych okolic. Rosyanie zburzyli i spalili kopułę 
oraz inne części mauzoleum imana Husseina, odległego 
o około 8 godziny na południowy wschód od Kasr Szi- 
rin, podarli na kawałki koran oraz inne święte książki, 
które znaleźli w mauzoleum. 

Koło Ban eh pobite i ostro ścigane rosyjskie woj- 
ska zostały wypędzone ku północy: poza. miejscowości 
Sakiz i Zerdesz. W tych walkach nieprzyjaciel utracił 
5000 zabitych i pozostawił 3 karabiny maszynowe. 

Front kaukazki: Na niektórych odcinkach miej- 
scowa wymiana ognia piechoty, na lewem skrzydle miej- 
scowe walki straży, przednich. Nasza artylerya przepę- 
dziła 2 nieprzyjacielskie aparaty lotnicze i kilka łodzi 
torpedowych, które próbowały zbliżyć się do Sed- 
il-Bahr. Dwa aparaty lotnicze przybyłe w kierunku 
od Mitylene rzuciły bez skutku kilka bomb na wy- 
spę K o es ten Oraz na wybrzeża na wschód od tej wy- 
Spy 
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Pogróżki - p. Kappa. 


(—) Berlin. (Tel. pryw.) W ostatniej swej mowie, 
wygłoszonej w sejmie Rzeszy, wystapił kanclerz Rzeszy 
przeciw anonimowym broszurom, podkopującym jego 
powagę, a między innemi także przeciw broszurze, ogło- 
szonej przez dyrektora towarzystwa kredytowego, 
Zappa. 

Obecnie ogłasza berliński „Lokalanzeiger“ naste- 
vujące pismo: 

W Królewcu, dnia 14. czerwca 1916. r. 


„W następstwie obrad w sejmie Rzeszy w dniu 
5. bm. odbytych, po mojej bezskutecznej próbie 
porozumienia się z kanclerzem Rzeszy nastąpiła ni- 
niejsza wymiana oświadczeń między zastępcami 
obu stron: Zastępca kanclerza Rzeszy oświadczył: 
Pismo rozszerzane przez p. Kappa jest napaścią 
lia politykę kanclerza. Ze względu na dobro publi- 
czne kanclerz Rzeszy wystąpił publicznie przeciw 
temu i obecnie odmawia żądaniu, aby sprawę tę 
jako wynikającą z obowiązków jego urzędu uczy- 
nić przedmiotem osobistych dochodzeń.“ 

Na. to oświadczył mój zastępca: 

„P. Kapp podniósł przeciw polityce kancele- 
rza Rzeszy zarzut, iż jest ona nieudolną i słabą. 
Kanclerz Rzeszy dopuścił się przeciw p. Kappowi 
osobistej zniewagi. Według oświadczenia swego 

wystąpił kanclerz Rzeszy przeciw p. Kappowi ze 
względu na dobro publiczne i odmawia obecnie, 
aby sprawę tę uczynić przedmiotem osobistych do- 
chodzeń. Wobec tego oświadcza p. Kapp, że zado- 
syćuczynienia poszuka w chwili, kiedy kanclerz 
Rzeszy nie będzie się mógł zasłonić koniecznościa- 
mi wojennemi, swem stanowiskiem i cenzurą pra- 
sową. Kapp. dyrektor towarzystwa. kredytowego.“ 
i nal 


W Macedonii. 
Biuletyn bułgarski. 

Sofia. (B. kor.) Ajencya bułgarska. Sprawozdanie 
sztabu jeneralnego z 17. bm.: W dolinie Warda ru 
codziennie pojedynek artyleryi o nieznacznem natężeniu 
oraz walki patroli. Na reszcie południowego frontu spo- 
kój. 


Poza tem nie wydarzyło się nie ważnego. 
Przeciw fałszywym pogłoskom. 

Konstantynopol. (B. kor.) Zagraniczna miarodajna 
wojskowa osobistość, która wraz z © nv e r baszą odby- 
ła podróż przez Małą Azyę via Bagdad, do Kut el Ama- 
ra i aż do granicy perskiej oświadczyła, że wszędzie 
znajduje się w dostatecznej ilości zbo- 
że i inne środki żywności dla armii i ludności. Ceny 
nie są wyższe jak za czasów pokojowych. W Mezopo- 
tamii znajdują się wielkie zapasy zboża z niesprzeda- 
nych zbiorów z ostatnich pięciu do dziesię- 
ciu lat. Wojska w Małej Azyi są dobrze odżywiane 
i niczego im nie brak. Dowodzi tego także fakt, że 
operacye w Mezopotamii mimo wielkich upałów w obe- 
cnej porze roku, nie stanęły. 
S r 


Rozruchy głodowe w Amsterdamie 


Amsterdam. (B. kor.) Wczoraj z powodu braku środ- 
ków żywności i wielkiej drożyzny wybuchły tu w ró- 
żnych dzielnicach miasta niepokoje, przyczem przyszło 
do starć z policyą, która musiała zrobić użytek z broni. 
W poniedziałek wielka część handlarzy jarzyn, na znak 
protestu przeciw niedostatecznemu dowozawi i wielkim 
cenom w handlu en gros, wstrzyma sprzedaż jarzyn i 
ziemniaków. 


* Krr ERZE" Ttitkzpczd0 


Od pewnego czasu Francuzi i Anglicy niszczą zapo- 
mocą bomb zapalnych żniwa. Wczoraj czterej nieprzy- 
jacielscy lotnicy rzucili w okolicy miejscowości Zineł- 
lii Tarażmandli nad ujściem Mesty kilka bomb 
szczególnego gatunku, aby zapalić pola „zbożowe. 
Wszczęte pożary zostały ugaszone. Wezoraj wieczor 
nieprzyjacielski lotnik rzucił 5 bomb na Monastyr. 
Dwie osoby cywilne lekko ranione, szkoda w materyale 
mała. Inne nieprzyjacielskie samoloty rzuciły bezskute- 
cznie bomby na Walandowo. (iewgheli i Dojran. Nasze 
samoloty obrzuciły bombami nieprzy jacielskie „obozy 
pod Kara Sinanci. Smol Kalinowo t Michaełowo. tudzież 
obóz i lotnisko pod Kukuszem i wróciły bez szwanku. 


iadomości telegraficzne 
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Śmierć general puna RS Moltkego. 


Berlin. (B. kor.) Generał-pułkownik Moltke, szef 
zastępczego sztabu generalnego armii dziś o 1. godzi- 
nie w południe zmarł na udar serca podczas uroczysto- 
ści żałobnej. urządzonej w budynku parlamentu na in- 
tencyę Goltza paszy. 

Berlia. (B. kor.) Śmierć generała pułkownika Molt- 
kcso nastąpiła wskutek udaru sercowego zaraz potem, 
skoro wygłosił mowę na cześć Goltza paszy. Uroczy- 
stość natychmiast przerwano. Ciało przewieziono do bu- 
dynku sztabu generamego i złożono tam na marach. 


Bryan popiera Wilsona, 


Londyn. (B. kor.) „Daily Chronicle“ donosi z St. 
Louis z 16. czerwca: Na konwencie demokratycznym 
Bryan na ogólne życzenie wygłosił mowę, w której 
oświadczył się za Wilsonem, wyrażając mu 
gorace podziekowanie za utrzymanie pokoju. Trlandzko- 
amerykański dełegat z Illinois zaczął mówić o nieza- 
wisłości Irlandyi, lecz nie pozwołono mu dalej mówić. 


Obrady konferencyi gospodarczej ukończone. 


Paryż. (B. kor.) 17. czerwca. Konferencya gospo- 
a ukończyła wezoraj swe prace. Szereg jednomyśl- 


Ostre walki działowe. 


Amsterdam. (B. kor.) Według jednego z tut. dzien- 
ników „Times“ donosi z Salonik: + 

Nietprzyjaciel skierował ostry ogien na nasze sta- 
nowiska. W jednem miejscu padło dwieście granatów. 

Do Salonik nie doszły jeszcze żadne rozkazy z Aten 
w sprawie demobilizacyi. 


Manitestacya przeciw koalicyi. 


Bemmo szwajc. (B. kor.) Jak z dzienników widocz- 
nem jest. przyszło podczas manifestacyi na rzecz króla 
Konstantyna w Atenach do grożnych zbie- 
gowisk pod gmachami francuskiego 1 
angielskiego poselstwa. Tłum wznosił okrzy- 
ki ze złorzerzeniami i zajmował groźne stanowisko. 
Dzienniki donoszą także o obraźliwych dla entente wy- 
stąpieniach podczas przedstawień teatralnych. Urzędni- 
ka angielskiego poselstwa zaatakowano na wiej. Czlon- | 
ków angielskiego poselstwa. miedzy temi wojskowego | darcz 


dności wskazać nato, że nie można tego uważać za ob- 


się na wydanie nowych pieniędzy papierowych przez 


z Aten: Blokada przeciw Grecyi zaostrzyła się, Także 


Bigi T 


ir 


nic powziętych rezolucyi będzie ogłoszony 21. czerwca 
równocześnie we wszystkich krajach koalicyi. Członko- 
wie konferencyi zostali po ukończeniu prac przyjęci 
przez Poincarcgo. j 


Zatonięcie kontrtorpedowca angielskiego. 


Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Kontrtorpedowiec 
„Ede n* zderzył się ubiegłej nocy w kanale i zatonął: 
Ę L "4 załogi wyratowano. Kapitana i innych oficerów 

rak. 
Zatopione parowce włoskie. 


Paryż. (B. kor.) „Petit Journal“ donosi z Palermo: 
Ogniem dziułowym łodzi podwodnej został włoski paro- 
wiec na północ od Palermo zatopiony. 

Tegosamego dniu na wysokości wyspy Blica (7?) zo- 7 
stal zatopiony wielki włoski żaglowiec. Załoga wyra- | 
towana. 
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KRONIKA. 

Z życia kulturalnego Krakowa. Wydział Towarzystwa 
miłośników historyi postanowił próbować wznowić gremial- 
ne wycieczki dla zwiedzania zabytków Krakowa pod facho- 
wom kierownictwem. Ponieważ zbytnia iłość oprowadza- 
nych nio sprzyja gruntowniejszemu omówieniu zabytków 
zwłaszcza w miejscach mniej obszernych, jak np. wewnątrz 
Wawelu, przeto postanowiono ograniczyć grupy do człon- 
ków Towarzystwa. Agitacya za przystępowaniem do To- 
warzystwa, które bezpłatnie udziela swym członkom bogate 
wydawnictwa („Rocznik* i „Biblioteka krak.*) przyniosła 
o tyle skutek, że przybyło około 30 nowych członków oraz 
jeden członek założyciel z wkładką 200 kor. p. Jan Peroś, 
Również zamierzone są wykłady dla częstych obecnie nie- 
micekich gości z Austryi i Niemiec w ich języku, dla bez- 
stronnego zapoznania ich z kulturą polską w ogóle, a kra- 
kowską w szczególności. Wkrótce otrzymają członkowie To- 
warzystwa nowy „Rocznik“ bogato ilustrowany, którego 
cena księgarska wynosić będzie 15 K. Wkładka członka 
wynosi 10 K rocznie, adres: Archiwum miejskie, Sienna 14. 
W Bibliotece krakowskiej drukują się pamiętniki Wojeie- 
cha Stattera z czasów Rzpltej krak. ; 

Zebranie Związku Towarzystw właścicieli realności. W 
sali Rady powiatowej odbyło się wczoraj popołudniu walne 
zgromadzenie Związku Towarzystw właścicieli realności w 
Galicyi zachodniej. Zgromadzenie zagaił prezes Dr Franci- 
szek Mussil, który powitał przybyłych delegatów Towa- 
rzystw, w szczególności przedstawicieli Stowarzyszenia z 
Nowego Sącza. Po odczytaniu protokołu przez sekretarza 
przedstawił Dr Mussił sprawozdanie z czynności Wydziału 
w roku ubiegłym oraz sprawozdanie kasowe. W sprawo- 
zdaniu między innemi podniesiono, że do Związku w roku 
minionym należało 8 Towarzystw, które liczyły razem 742 
członków. Sprawozdania przyjęto do wiadomości. i udzie- 
lono Zarządowi absolutoryum. Następnie zebranie uchwali- 
ło, że poszczególne Towarzystwa opłacać mają do kasy 
Związku po 20 hal. od członka rocznie. Po uchwaleniu pe- 
wnych zmian statutu, dokonano wyborów do Zarządu, do 
którego weszli: Dr Franciszek Mussil, Dr Józef Emilewiez, 
X. kan. Stanisław Pilchowski, dyr. Józef Strzyżowski, Ka- 
rol Radwanek, Franciszek Ladziński, skarbnik, Franciszek 
Migdziński, Dr Antoni Korczyński i Dr Maryan Starzewski. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Antoniego Doermana, 
Bronisława Śliwińskiego. 

W końcu zebrania Dr Mussil referował o przyszłej fasyi 
do podatku domowo-czynszowego i ulgach podatkowych, 
a inż. p. Drobniak przedstawił krótko sprawę kosztów bu- 
dowy ulic z powodu budowy nowych linii tramwajowych, 
informując zebranie o przebiegu i wyniku sporu właścicieli 
domów z gminą m. Krakowa, uzasadniając przytem konie- 
czną potrzebę odpowiedniej zmiany ustawy budowlanej. Ze- 
branie zakończyło się uchwałeniem przedstawionych wnio- 
sków. 

Janina Korolewicz-Waydowa, jak donieśliśmy, wystą- 
pi w teatrze miejskim w poniedziałek dnia 19. b. m. w „Wie- 
czorze operowym, który obudził w mieście niezwykłe 
zainteresowanie. Jak dowiadujemy się, występ p. Korole- 
wicz będzie jedynym w obecnym sezonie, gdyż projektowa- 
ne kreacye operowe niestety z powodu zastrzeżeń kontra- 
ktowych dyrekcyi opery lwowskiej nie będą mogły być 
zrealizowane. 

Kradzieże. Do Dyrekcyi policyi doniósł wczoraj p. 
Edward Bułat, zamieszkały przy ul. Siemiradzkiego 1. 21, 
że w dniu 17. b. m. popołudniu skradziono mu z zamknięte- 
go mieszkania różnej biżuteryi wartości koło 340 koron, po- 
nadto gotówką 152 koron. Policya wdrożyła śledztwo. 


Sprostowanie. Odnośnie do zamieszczonego przez nas 
za „Ostrawskim Dniewnikiem'* wiadomości o gościnie w 
Krakowie tamtejszej opery i operetki otrzymujemy z dy- 
rekcyi teatru wyjaśnienie, że informacya czeskiego dzien- 
nika jest nieprawdziwą, Tegoroczny sezon letni operowy 
objęło krakowskie Tow. operowe, rozpoczynając przedsta- 
wienia już w bieżącą sobotę „Halką* Moniuszki. Z czeską 
operą i operetką ze strony teatru miejskiego nie pertrakto- 
wano nawet i niewiadomo wogóle w jaki sposób wiadomość 
ta powstać mogła. 


Egzamin wstępny do Kl. I. żeńskiego gimnazyum kla- 
sycznego i realnego Drów J. i M. Lewickich, (ul. Francisz- 
kańska 1.) odbędzie się dnia 19. i 26. czerwca. Egzamina 
prywatne w szkołe normalnej i gimnazyum realnem klasy- 
cznem dnia 26. i 27. czerwca. Do szkoły normalnej przyj- 
muje się chłopców i dziewezęta. 
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pierwszorzędnej fabryki austryackiej po bardzo przy- 

stępnych cenach. na które można uzyskać pod pewnymi 

warunkami subweneyę rządową 15 do 25% i ewentu- 
alnie 3 do 35-letni kredyt. 
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ri jakości, po najniższych cenach, przyczem 
(można uzyskać sulwencyę i kredyt. 1201 
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7 pokoji, przedpokój i kuchnia, pokój |pó ółkryty, bardzo mało 
dla służby, oświetlenie elektryczne, i ła- |używany do sprzeda- | 
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zienka, przy plantach. Wiadomość: uł.|nia. — Markiewicz | ģ 
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Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju 
tychże po przystępnych cenach uskutecznia 
' Inż. JÓZEF SCHROLL === 
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8. 


Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwoch godzin. 
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4 Fabryka wód mineralnych szłucz.| spec, leczniczych 
pod tirmą : 


R. Bząca i Chmurski 


w Krakowie,uls w. Gertrudy L. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przeraysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo, 

Wody minaraine sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- 

skiej, Gieshliblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 

specyslne lecznicza jaki litowa, bromową, jodłową. łelazistą, kwaśna 

oraz inne wody miseraln« z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 

;stkowa w aptekseb i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 49 
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Metodą Ansoaa lut 
Berlitza. Lękcye 
osobne i zbiorowe, 
od ë kor, miesięcznie. 


ul. Szewska ÍF. 
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daonezek jez, niemieckiego 
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Roczny wyrób 12,000.000 ! | 


Cegłę, dachówke, 


czyli jak można w krótkim czasie nauczyć się mówić 
i pisać po niemiecku. Według najnowszej metody 
i doświadczeń pedagogii opracował H Berger. Cena 


Poszukuję kupna 


H (z kluczem) K 420, za zaliczką 4 K 85 h. w, . 
r KI ik ki 
„i l | usa Słownik kieszonkowy |} karpiówkę k 
M AJ KU polsko-niemiecki i niemiecko-polski. Zawiera niemie- ar 10W 9 rur I 
Tare cić pavaz dodanez 93 
4—, za nadesłaniem kwoty z góry K 430, za za- ; : ; : ; 
A (około 150 morg) liczką K 475. Do nabycia w frmie: Księgarnia Podha- | d Hrabiego Michałowskiego cegielnia 
łańska A. Z. Zembaty Zakopane. 992 
Dobrzechów. (własny tor kolejowy). 
w zachodniej Galicyi w ładnej podgórskiej a 6 6 RZEZ) EA. 
lesistej okolicy, w pobliżu stacyi kolejowej, E 
z dobrze utrzymanym domem mieszkalnym. $ 7” EINER WBO 0 
J zęść zalesiona i bliskość rzeki pożądana. ` : ; $ 
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